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RALENDARZ. | 
Jmiona słowiańskie: Dziś Wisława bł., jutro Wyszosława. | 
Zgromadzenia: Miesięczne posiedzenie pań protektorek To- | 

| «arzystwa opieki nad biednemi matkami, oraz ich dziećmi, (Lo- 
kal Towarzystwa, Marszałkowska 56—1 po południu.)— Posie- 
dzenie członków wydziału sierot i ochrou Towarzystwa dobro- 
czynności. (Gmach Towarzystwa na Krak, Przedm,—6 po po- 
tudniu.)—Posiedzenie członków zarządu warszawskiego Towa“ 
nystwa opióki nad zwierzętami. (Lokal Towarzystwa, Le- 
gmo—1'| wieczorem.) ` k i 

Wystawy: Wystawa pracy kobiet. (Gmach Muzeum prze- 
pysiu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—od 10:ej rano do wieczo- 
ri.) — Wystawa Towarzystwa. sztuk pięknych. (Nrakowsk.s | 
Przedm, X: 15—0d 10-ej rano do 6-ej po południu.)— Wystawa 
obrazów XMrywulta, (Hotel Europejski — od 10-ej rano do 
6-ej po południu.) — Wystawa obrazów spółki artystycznej, 
(Nowy-Świat 56—o0d 10-ej rano do 6-ej po południu.) 

Teatras Letni: dziś „Baron cygański” (1-szy i 2-gi akt) i 
bilet, jutro „Romeo i Julja” (występ gościnny panny Soffrit- 
ti — Nowy: dziś „Fryzetta” i „Córki na wydaniu”, jutro | 
„W wyższe sfery” (1-szy raz). (8 wieczorem.) . ' | 

Ogród zoologiczny: uliea Bagatela. (Otwarty codziennie od | 
10-cj rano do wieczora.) ..-. NA l 

Lombard miejski: dłotówki w kasie lombardu dn razdania | 

l 
| 


nezastawy znajduje sią na dzień dzisiejszy r4, 469 kop. 597. 
(Pożyczki wydawane będą, Wykup iprolongata uskuceczata 
ię od 9-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do -ej po potud.) 
W" } È 


sł pobytu szacha. 


Stacja filtrów na Koszykach była uroczyście przý- 
biro ona aa przyjęcie monarchy perskiego, i 
Wszystkie dróżki wyżwirowano, na budynkach 
 powiewały flagi, a werenda w gmachu, mieszczącym 
w sobie dwie maszyny parowe, każda o sile 120-tu 


„Nasr-ed-Din w towarzystwie. JE. Głównego Na- 
celnika kraju z licznym orszakiem przybył o godzi- 
nie 3-ej pó południu. | 

„rzy wejściu witali dostojnego gościa: prezydent 
miasta, jenerał Starynkiewicz, p. Jerzy Lindley, oraz 
lużenierowie: Grotowski i Bagiński. 

Monarcha perski zwiedzał filtry z wielką cieka- 
Wością i drobiazgowo dopytywał się o każdy 


„Podziwiał również maszyny parowe, a na weren- 
e przyjął ofiarowany album, zawierający foto- 
grafje nowych urządzeń, wodociągów. 
„W podanej sobie książce pamiątkowej szach. na- 
Psal kilka słów po persku, które według uprzejme- 
80 tłomaczenia rz, rad. stanu Bazylewskiego . znaczą 
PO polsku: è 

Liątkę pobytu kładę tu moje nazwisko”. 

„Dalej następuje podpis głoskami łacińskie mi: 
asr.ed-Din sząch Kadżar 

% ` ! 

Po skończonych oględzinach szach zasiadł na we- 
trendzie, przyjmując lody i owoce. 
© edstawionym sobie damom pani prezydento: 
VJ Płarynkiewiczowej, oraz jej córce, podał uprzej- 
Wie iękę, > 
aty zasie spożywania lodów dał się słyszeć sygnał 

"4 Ogniowa w pelnym rynsztunku. zjawiła się na 

p cu przed werendą. ; 

k ky czele straży jechal naczelnik, pułkownik Curi- 
R a przy każdym oddziale właściwy brandmaj. 
B tej defiladzie przy dźwiękach marsza perskie- 

odzianego przez kapelę strażacką, wszystkie 
4 ika ustawiły się, jak do pożaru, - 

: kawki wyrzucały wysokie strumienie wody, to- 
Eo biegali niby przy ogniu, słowem, obraz wal- 
„4 niszczącym żywiołem był zupelny. 
~ godzinie 4-ej nastąpił powrót do Belwederu. 
E 3 | 
mu. ATCha perski powróciwszy do Belwederu ze 
Ą „e filtrów, miał o godzinie 6-ej zasiąść do obiadu, 
wj ZNIEJ wyjechać na przędstawienie do teatru 
lelkiego, A 
„dy mczasem o godz, 5-ej adjutant służbowy wyda- 
Yspozyaie w imieniu szacha, aby oczekiwał el wi- 


e 
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Szczegół, j 


Zwiedzając dziś stację filtrów napa- | 


. Piątek. 


WARSZ 


Mbapcizateli< pPdbR"ZRHR HAY e 


p 
ję może» 
fi z Roberta Opata, schód słońca o godzinie 3 minut 44, Wschód księżyca o godzinie 12 minut 10 w. 
Sobota: Maksymiljana B. Zachód re s AAR H Zachód A M szmer: 
l sjedziela: Zesłanie Ducha Św. Długość dnia godzin.... 16  „ 29. Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 0. 
Poniedz: Świąteczny Małgor. Przybyło „ $ ESUD Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 11° R. i 
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paż z czterema kozakami dla eskorty i dwa powozy 


dworskie dla najbliższego otoczenia. 


Na wszelkie pytania, dokąd się szach zamierza 


udać, brzmiała jedna odpowiedź: 


| 
Koni, przyczdobióno w zieleń i kwiaty doniczkowe. | 


H 


| 
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— Wyjeżdża bez celu, na spacer. 

Z obowiązku sprawozdawczego postanowiliśmy 
towarzyszyć dostojnemu gościowi w tej zaimprowi- 
zowanej wycieczce i dojechaliśmy do Wilanowa. 

Naturalnie, iż dla administracji pałacu wilanow- 
skiego powtórny przyjazd szacha tak incognito pra- 
wdziwą był niespodzianką. 

P. Karniewski otworzył drzwi, prowadzące do ga- 


| lerji obrazów, a sząch stanąwszy przed jednym z 


obrazów Greuza powiedział po francusku: 

— Kto tu mówi po francusku? 

Na te słowa sprawozdawca nasz przybliżył się, 
oświadczając gotowość udzielenia żądanych obja- 
śnień, Ht 

Rozmowę naszą z szachem” prawie ze ścisłością 
stenograficzną poniżej powtarzamy: - 

— Kto pan jesteś—brzniało pytanie monarchy. 

— Jestem dziennikarzem, członkiem redakcji jed- 
nego z najdawniejszych pism tutejszych, nazywam 
się Skrzynecki. {i 

— Co pan tu porabiasz? 

— Gdzie tylko Wasza Królewska Mość wyjeż- 
dża, tam wszędżie się znajduję. 

rawda, przypoeminamegobie, widziałem pa 
na WATA hdp abi a Ty, e s 
|-— Żyrardów, Najjaśnie,szy Panie. 
,— Tak, Żyrardów... lecz po co pan za mna jeż- 
dzisz? ; U i | 

— Aby opisywać zdarzenia z pobytu Waszej 

Królewskiej Mości. 
„— Cóż w tem tak ciekawego? ł 

— Szach en szach jest niezwykłym gościem w Eu- 
ropie, a więc i w naszem mieście. 

Na te słowa monarcha perski roześmiał się i kil- 
kakrotnie powtarzając „dziennikarz, dziennikarz”, 
zapytał się o obraz Betouiego, przedstawiający ba- 
chantki, 

Odtąd sprawozdawca nasz był ciągle w chara- 
kterze cieczone, 

W przejściu do pokoi chińskich, monarcha ogla- 
dająe stoły malachitowe i mozajkowe zapytywał się: 


— Więc to wszysto należy do pani Potockiej i | 


ona samą te przedmioty nabywała? 
W treściwych słowach wyjaśniliśmy, jaką drogą 
pamiątki i dzieła sztuki utworzyły podziwiane »iu- 


zeumi, które tak starannie obecna dziedziczka Wila: 
nowa przechowuje i utrzymuje dla następnych po- 


koleń. 
„— Gdzież jest teraz hrabina Potocka? 

— bojechała na pogrzeb krewnego do Galicji, w 
państwie austrjackiem. 

Tu szach dopytywał się o nazwisko owego kre- 
wnego i jakie zajmował stanowisko. 

Kiedy przechodziliśmy koło dużego popiersia, 
szach sam powiedzial: 

— To papież Pius IX-ty, a teraz jest papieżem 
Leon XHEty. i i 


W gabinecie chińskim puszczone w ruch komiczne | 
głowy porcelanowych chińczyków, ubawiły szacha | 


i jego otoczenie, a szezególniej małego jenerała Bet- 
sche, | 
~ 

W bibijotece szach odrazu zapytał się o rękopisy. 

Po otwarciu szatki oglądał kartka po kartce pra- 
cowicie pisaną książkę do nabożeństwa, dzieło mał- 
żonki króla Zygmunta, która jednocześnie dołączyła 
do rękopisu, na sztych wyglądającego, akwarelowe 
podobizny świętych. 

Wielki głobus zwrócił uwagę Nasr-ed-Dina, który 
obracając kulę pokązywał swemu otoczeniu Persję 
a og że obu owa powiedział: 

— Patrżcie, to moje państwo, pięk raj 

Po chwili zaś dodał: £ AE AE 

— Ale I Warszawa bardzo ładne miasto i 
tu jestćm i może jeszcze przyjadę, 88 kz 


nazywa... NAZYWA... | 


ia 26 maja (7 czerwca) 1889 r. ! 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiers 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop. każdy nar 
stępny raz 20 kop. 2 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze: 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 

rzyjmuje kantor codziennie od 
Bej rano do 8-ej wiecz., W nie 
dziele i święta od 10 do 1 w poł 


Wtorek: Barnaby Apostoła. 
Środa: Onufrego P. 
Czwartek: Antoniego z Padwy. 
Piątek: Bazylego D. 
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keji mr. £ŻG. 


— Warszawa nader się zajmuje pobytem Waszej 
Królewskiej Mości. 

— To bardzo dobrze, odpowiedział władca Iranu ' 

W powrotnej drodze przez galerję szach zwrócił 
uwagę na obraz, przedstawiający wjazd księcia Ra- 
dziwilia do Rzymu z podarkami dla Papieża. 

Następnie władca Iranu przeszedł przez park i> 
skierował się od łachy do prywatnych apartamen- 
tów hr. Potockiej. 

Kiedy wyjaśniliśmy tę okoliczność, szach powie: 


| dział: - 


— (Chcę zobaczyć, jak mieszka pani tego zamku. 


Drzwi otworzono, a władca Iranu przeszedł przez 


salon. 
Spojrzawszy tu na zegar, powiedział: 
— To już tak późno, a jeszcze mam być w tea 
trze. 
|  Pośpiesznie więc krótszą drogą wyszedł na dzie-, 
| dziniee pałacowy i skinieniem ręki żegnając, powie 
dział parokrotnie: 
— Dziękuję za objaśnienia, bardzo dziękuję... 
%*% 


czem wyjechał w towarzystwie JE. Głównego Na: 
czelnika kraju do teatru Wielkiego na przedstawie- 
nie baletu. 

* 


` Występ nowej balleriny włoskiej i zapowiedziana 


Wielkim liczgą publiczność. 
Przedstawienie, z pówotl późniejszego-przybycia 

| monarchy perskiego, rozpoczęło się Cvpiero około 
godz. 9-ej wieczorem. 

W Cesarskiej loży parterowej, oprócz szacha, za- 
jęli miejsca: JE, Główny naczelnik kraju i jenerał- 
adjutant Popow. i 

Swita szacha mieściła się w lożach na pierwszem 
| piętrze. 

Gość włoski, panna Riecio, primaballerina genueń- 
| skiego teatru, wystąpiła z p. Kuleszą w wielkiem 
| Pas de deuz, wplecionem w pierwszy akt „Copelji”. 
| 
1 


| 
| 
| CJ 
i Wedlug ogólnego zdania naszych baletomanów, 
| tancerka ta celuje zdumiewającą gimnastyką nóg, 
; leez taniec jej nie ma dość wdzięku. 
| Też same zalety i wady wykazała panna Riccio 
| w balecie „Brahina”, 
| Największe oklaski zdobyła ballerina w pas de 
| neuf, a znaczna część tych oznak zadowolenia dosta- 
ła się naszym koryfejkom. 

Szach mniej był ożywionym, aniżeli na poprze- 
dniej bytności w teatrze, lecz dotrwał aż do końca 
| przeu stawienia, S 


H 


* 


W dniu wczorajszym Instytut głuchoniemych i 
ociemniałych zwiedził o 2-ej po południu minister 
oświecenia i prasy w Persji, Much-Rida-Daule, na 
| którego przyjęcie przybył do zakładu kurator okre- 
| gu naukowego r. t. Apuchtin. z 
| | Program popisu głuchoniemych był prawie taki 
| sam, jak podczas wizyty szacha, 

Ministra wielce zainteresowała metoda uczenia 
| głuchoniemych. 
| Po spędzeniu całej godziny w instytucie. minister 
| podążył do uniwersytetu, gdzie przy wejściu powi- 
| tany został przez rektora uniwersytetu r. te Ławro. 
| TEE i kilku profesorów. 
| starożytne, loksikony 9 różna jęz T aiT kiea 
| , y w różnych językach, niewyłą- 
| 
| 


czając i perskiego, w którym przedstawiono mu kil- 


Sauaa egzemplarzy. 

Minister ciekawie oglądał album widokó 

| bytków starożytności w Królestwie: Polskie Ads 
konane Li Następnie zwiedził 
miczny, mineralogiczny, fizyczn dzię 
Hra próby z przyrządami DETT VERENA 
3 rofesor Hojer K sarywa różne preparary w 
skowe i objaśniał srążenie krwi u żaby, Ba 

Najdłażej minister zabawił w laboratorjum u pro 


A m, wy: 
gabinet anato. 


Monarcha krótko wypoczywał w Belwederze, po: ` 


bytność szacha, zgromadziły wczoraj w teatrze. 


- 


g 
fesora Nawrockiego, który zrobił doświadczenic na 
króliku. ; 

Minister z wielkiem zadowoleniem opuścił uni- 
wersytet, w którym przebył około dwóch godzin. 

Wszystkim profesorom dostojny gość wyraził 
swoje zadowolenie, ściskając po kilkakroć im ręce. 

% 

Dziś rano szach ze swoją świtą wyjeżdża na Pel- 
(eowiznę, aby powitać na dworcu kolei nadwiśiań - 
skiej Ich Królewskie Mości króla i królowę Grecji, 
wraz z królewna Aleksandrą Jerzówną, Narzeczoną 
J. 0..W. Wielkiego Księcia, oraz Jego Cesarską Wy- 
sgokość Wielkiego Księcia Pawła Aleksandrowicza, 


ZAOCZNA YTY MY Z NEI WAY A OŁ OE 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


e Swiet donosi, iż przy głównem Towarzystwie 
russkich kolei utworzona została komisja w sprawie 
zaprowadzenia na kolejach wagonów sanitarnych 
dla chorych i rannych. 


|, sz W uzupełnieniu wiadomości, zamieszczonej 
w dziale depesz, o języku russkim na kolejach, prze- 
„cinających granice gubernij Królestwa Polskiego 
- oraz gubernij pólnoeno-zachodnich, Now. wr. donosi, 
iż wszelkie dokumenta, wydawane publiczności, 
winny być pisane w języku russkim, jak również 

ogłoszenia kolejowe. 
= Na skutek telegraficznego zwrócenia się ku- 


ZNP 


"KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 7 czerwca 1889 $ 


wania gruntów odchodzących z posesji nr. 5287 i. 
1465 pod:rozszerzenie ulie Kruczej i Śllskiej. s 

= Magistrat udał się do władzy wyższej z przed- 
stawieniem o obstalowanie dla nowej linji rur wodo- 
ciągowych 110 hydrantów w tutejszej fabryce Rudz- 
kiego i Sp., po cenie rs. 32 kop. 48 za jedną sztukę, 
stosownie do przedstawionej przez tę fabrykę dekla- 
racji najniższej z pośród innych pięciu, do konkuren- 
cji wezwanych. 


= Stan robót kanalizacyjnych przedstawia się 0- 
beenie, jak następuje: w alei Jerozolimskiej, po stro- 
nie północnej, wykonano 1,981 stóp bieżących; na 
ulicy Brackiej, pomiędzy placem Trzech Krzyży 
a Jerozolimską, 650 st. bież.; na ul. Daniłowiczow- 
skiej 500 st, bież; glównego kanału B.: na ul. Dzi- 
kiej, pomiędzy Muranowską a Nowolipkami, 660. st. 
bież.; tegoż kanału na ul. Smutnej 1,050 st. bież.; na 
Marszałkowskiej, pomiędzy Zórawią a Piękną, 700 
st. bież.; na Karowej 951 st. bieź.; kanału burzowe- 
80 na Królewskiej 903 st. bież.; na Podwalu 850 st. 
bież., czyli razem 8,245 st. bież. Rur zaś wodociągo- 
wych ułożono na ul. Czerniakowskiej 5,080 st. bież. 
w bardzo trudnych warunkach, gdyż w wykopie na- 
trafiono prawie wszędzie lotny piasek, zwany ku- 
rzaąwką; na ul. Koszykowej 1,600 st. bież.; na Mar- 
szałkowskiej 5,380 st. bież.; na Nowowiejskiej 2,480 
st. bież.; na Solcu 390 st. bież., również w trudnych 
warunkach, gdyż w wykopie gromadzi się znaczna 
ilość wody, którą należy ciągle pompować; na ul 


piectwa warszawskiego do ministerjum skarbu w | Siennej 600 st. bież, 


przedmiocie wprowadzenia na komorach celnych 
uig i uproszczeń przy cleniu i wypuszezaniu towa- 
rów zagranicznych, w tych dniach przybył do War- 
szawy delegat ministerjalny, rz. r. st. Dornsztein, 
któremu powierzono zbadanie na miejscu manipula- 
cji celnej, a tem samem wydania sądu względem 
wymagań kupców i komisantów tutejszych. 


LF Szkoła jednoklasowa męska dla dzieci wyzna- 
nia mojżeszowego, utrzymywana przez p. Kopiejki- 
na, z powodu śmierci utrzymującego, z polecenia 
władzy naukowej zamkniętą została. 


| = Z rozporządzenia p. o. oberpoliemajstra, jutro 
'zejdzie na brzeg Wisły komisja złożona z inżenie- 
rów miejskich, inspekcji spławu i przedstawicieli 
policji. Komisja ta ma ustanowić specjalne przepi- 
By porządkowe na czas kursowania statków przez 
święta do Bielan, oraz oznaczyć, ile każdy statek 
ma zabierać osób na swój pokład. Z tego powodu 
zobowiązani zostali właściciele parowców, ażeby 
wszystkie statki, mające kursować do Bielan, oraz 
gabary, znajdowały się przed wieczorem przy swo- 
ich przystaniach. Wszystkich parostatków kurso- 
wać będzie 15 i 2 gabary, 

= Deputacja S-to Jańskiego jarmarku wełnia- 
nego w Warszawie na posiedzeniach, odbywanych 
każdodziennie o godzinie *7-ej wieczorem w ciagu 
trwania rzeczonego jarmarku, po zestawieniu wszy- 
stkich zebranych wiadomości, sporządza“ protokół 
sprawozdawczy o obrotach i wogóle przebiegu jar- 
marku za każdy dzień oddzielnie. Sprawozdania 
te drukują wszystkie pisma tutejsze, oraz dzienniki 
zagraniczne zamieszczają wiadomości telegraficzne, 
eo jest konieczne dla unormowania cen i stosunków 
handlowych, a więc pośpiech jaknajwiększy stano- 
wi w danym razie warugek niesłychanie ważny. 
"W latach ostatnich do zupełnego skompletowania 
będących w mowie sprawozdań tegoż samego dnia, 
którego. one dotyczą, stanęła na przeszkodzie ta 
okoliczność, iż kancelarja magazynu warszawskie- 
'g0 oddzialu banku państwa zaledwie na drugi dzień 
dostarczyła żądanych od niej przez deputację jar- 
marczną wiadomości o przyjętej na skład wełnie. 
Mając na uwadźó, że zwłoka taka w sporządzaniu i 
publikowaniu sprawozdań niekorzystnie wpływa na 
pomyślny przebieg jarmarku, p. prezydent miasta 
zwrócił się do zarządzającego kantorem banku 
z prośbą o zapewnienie depntacji jarmarcznej moż- 
mości otrzymywania wszystkich potrzebnych jej od 
kancelarii pomienfonego magazynu wiadomości ko- 
niecznie w terminie właściwym. 


== Magistrat zwrócił się do właściciela łaźni na. 


posesji nr. 2623 o skasowanie istniejącej naprzeciw 

ul. Dobrej budynku, służącego poprzednio do pom- 

powania wody do wspomnianej łaźni, gdyż ten już 

jest obecnie niepotrzebny, przedstawia szpeiny wi- 

ch, służy za schronienie dla różnych podejrzanych 
_ osób. 


= Ponieważ na polewanie. placu Teatralnego 
(z kranów pożarnych zużywa się zbyt wielka ilość 
 iwody, zaledwie obecnie wystarczającej na konie- 
'czne potrzeby, p. prezydent zwrócił się do p. ober- 
„policmajstra o zaniechanie tego sposobu, a natomiast 
‘polewanie placu beczkami straży ogniowej. 
== Na dzień dzisiejszy wyznaczono j : 
żoną z techników mias a EAEN Aa Phang 


= Zauważono, że roboty wodociągowe i kanali- 
zacyjne w domach prywatnych często prowadzone 
są przez osoby, nie mające odpowiednich praktycz- 
nych i teoretycznych wiadomości i wykonywane iā- 
der wadliwie, co narazić może właścicieli na znacz: 
ne straty. W celu usunięcia podobnych wypadków 
i dla uprzystępnienia kontroli jest koniecznem, aże- 
by osoby, którym powierzone być mają roboty po- 
wyższe przez właścicieli domów, były zaopatrzone 
w. otipowiednie bilety, wydane przez magistrat, Sku- 
tkiem tego p. prezydent miasta: prosi właścicieli, 
aby przed rozpoczęciem robót kanalizacyjnych i wo- 
dociągowych komunikowali magistratowi, komu 
prowadzenie robót powierzyć zamierzają. Po ode- 
braniu takiego zawiadomienia, magistrat bezzwłocz- 
nie wyśle bilety imienne dla przedsiębiorców, wy- 
branych przez: właśćicieli, jeżeli tylko ci przedsię- 
biorcy posiadają odpowiednie uzdolnienie, tudzież 
będzie śledził, aby osoby, nie mające takich biletów, 
nie prowadziły wzmiankowanych robót. 


= Celem prawidłowej eksploatacji rur wodocią- 
gowych magistralnych, ciągnących się wzdłuż Kra- 


| kowskiego-brzedmieścia i ul. Senatorskiej, należy je 


połączyć w przedłużeniu Miodowej. Ponieważ na 
linji mających się ułożyć rur złożone są kostki grani- 
towe do zabrukowania tej części ulicy, przeto zarząd 
wodociągowy zwrócił się do magistratu o pozwole- 
nie najśpieszniejszego usunięcia materjału. brukowe- 
go. Po dokonanem połączeniu, rury magistralne 
w roku zeszlym na wyżej wymienionych ulicach uło- 
żone, zaczną funkcjonować i zaopatrywać w wodę, 
przeważnie drugą linję rur bocznych na tychże uli- 
cach ułożonych i wody dostarczających. 

= W ciągu roku zeszłego miasto nasze nawiedzi 
ło 40 pożarów, w których ogólne straty wyniosły 
rs. 340,790. Z sumy tej za spalone i uszkodzone 


| nieruchomości kasa miejska („fajerkaga”) wypłaciła 


rs. 68,800, czyli w porównaniu zr, 1887-ym mniej 
o rs. 20,640. 


= Sad handlowy zniósł wydany przez siebie wy- 
rok upadłości firmy kupieckiej Józefa i Ludwiki 
małżonków Szkopów przy ulicy Bielańskiej, 

= Z dniem wczorajszym bank państwa przystą- 
pił do zamiany świadectw tymczasowych 4-ej rosyj- 
skiej pożyczki złotej z 1889 r. na oryginalne obligaz. 
cje. Bank zamienia te tylko świadectwa, których 
numera były zadeklarowane i które w naturze zo- 
staną zwrócone kantorowi. 


= Od listów zastawnych Towarzystwa kredyto- 
wego m. Warszawy, wyciągniętych do umorzenia 
w ostatniem losowaniu, odbytem d. l-ym i 3 im czer- 
wea r. b., a przedstawionych do realizacji przed d. 
l-ym października, kasy Towarzystwa pobierają 
dyskonto w stosunku 5*/,. 

= Komitet Towarzystwa osad rolnych i przytuł- 
ków rzemieślniczych podaje do wiadomości, że na 
posiedzeniu komitetu w d. 26-ym maja r. b.. do za- 
rządu Towarzystwa ponownie zaproszeni zostali: na 
przewodniczącego prof. Walenty Miklaszewski, na 
członków zarządu pp.: Dominik Ane, Ignacy Badow- 
ski, Henryk Bąkowski, Józef Gumowski, Juljan Ma- 
tłaszyński. Juljan Nowosielski, Kazimierz Rutkow- 
ski i Antoni Rzeszotarski. 


= Ogólne roczne zgromadzenie. akcjonarjuszów 


kolei terespolskiej odbędzie si 


= Wd. 29-ym b. m. o godz, 4.6 
sali magistratu m. Warszawy o 
Zgromadzenia drukarzy zapisow. 
której zarazem rozpatrywane 
i podania, poczynione tak do u 
do ogólnego zebrania. 

= Miesięczne posiedzenie 
ceutycznego odbędzie się d, 7 
Kanonji o godz, 6- 
nny posiedzenia op 
przedniego posiedzenia, 
szczegóły w kwestji handlu towarami a 
przetworami chemicznemi, zastoso 
peratury przy wyrobie ekstraktów, 
sion „Strophantus hispidus”, 


= Władza lekarska w 
mańskiemu na otworzen 
apteki centralnej 


b 
j po południu, Porządek d 


obejmować będzie: 


olej that zę | 
ydała pozwolenie p. 


na miejsce istniejącej t 


= Ks. Jan Tadeusz Lubomirski 
nadzorczego Towarzystwa kredyt 
wy i Towarzystwa dobroczynności, 
rajszym powrócił z zagranicy do Warszawy, 
= Z teatrzyków. 


W Belle-Vue po „Dworze w Władkowicach? b - 
dzie wystawioną dwuaktowa o | 


> prezes komitetą 


peretka Sulirana p.t, 


Alhambra na niedzielę przygotowuje „Ulanę” Ur 
syna, zaś Wodewil wkrótce wystawi 
na Łętowskiego p. t. „Firdusi”.. 

„Tomasza Żaka” Zapolskiej nabył p. Kościelecki 
Premjerę ujrzymy d. l-go lipa, 
Rolę tytułową odegra Ryger- 


== Wystawa Kostrzewskiego. 

Do dnia wczorajszego na wystawę obr 
ciszka Kostrzewskiego 87 osób zadeklarowało og- 
łem 146 utworów znanego humorysty. 

W dniu jutrzejszym z powodu urządze 
wy, salon Krywulia będzie dla publiczności zam. 

Utwory. Kostrzewskiego będa pomi 
owalnej, której ściany pizyozdobią m 
rze malowane przez wystawcę, a wreszcie egzem 
rze pism ilustrowanych oraz rysunki oryginalne, 

Oprócz pism, dzisiaj już nie istniejących, b 
sy, Tyg, illustr., Kurjer świąteczny, 


"Redakcja tej ostatniej, dla wtajemniczenia prof: 
nów w dzisiejsze systemy reprodukowania ysin 
ków, wystawia trzy kartony z rysunkami or al 
nemi, odbitkami zmniejszonemi fotograficznie, 4 
szami cynkowemi itp. NA 

dzie w niedzielę. 


prezentowane: Kio 
Kolce i Mucha. 


Wystawa otwartą bę 


= Dzień dziewiętnasty. 
P. Kuwszynnikow był wczoraj 
stawie i porobił dalsze zakupy na pa 


[adto zamówił dla swojego domu w Mo 
maite przedmioty, przeważnie ubrania 
i włóczkowe, obiecując wystawczyniom 
dele i wzory, które znaj 

Kto chce się przekona 1 
mogą być wykończone krajo 
ablotki zakładu koron 
sławy Wikszyńskiej i k 
tyny Jasińskiej. 

== Obostrzenie. 

Komitet Towarzystwa wioślars 
niu swem w dniu 27-ym maj 
tegoż dnia za wszelkie usz 
w przedmiotach, własność 
cych, członkowie obowiązan 
nające się wartości przedmiotów u8Zk 

A jeśli skutkiem niezależnych od cz40B> 
ności uszkodzoną zostanie np. łódź wa 


y te przepisy 8" 


RU r. 
gryszazędij ij 


dzie na wystawię p 
é, że najpiękni 


oronki weneckie p: 


LL 


warzystwa stano 
i będą wnosić Kath i 


Niepodobna przypuszczać, ab 
wały się w całej rozciągłości. 


= Bez wody. | 
Istnieje'w Warszawie i to na pl 
cy, bo na Nowym Świecie, dom Ca 


dnia wyschła, wodociąg, 2 któ 
czerpali wodę (około domu Dr. 

Brak więc wody na vajpierw$ 
we, a cóżby dopiero było w razi 


= Kwestja „paląca” 
Wezoraj w godzinac 
około 14-tu lat mieć mogący, P 
szego kroku ua schodkach, Z b 


zj wiodących, wydał bolesny okrzyk i schwycił 
P sj A AaŁAK, malec, idący boso, sparzył sobie 

ę skutkiem postawienia jej na silnie przez słoń- 
co rozpalonem okuciu żelaznem schodów. 

Tym razem skończyło si po i 
kilkoma jednak laty, dzięki właśnie Įtakiemu sa- 
memu rozpaleniu żelaznych listew schodowych 
na nieosłonych niczem od działania promieni sło- 
necznych schodach zjazdowych, spadła z nich ja- 
kaś REG wyrobnica i na miejscu śmierć znalazła. 

W interesie ubogiej ludności powiśla, chodzącej 
boso, należałoby tę niedogodność usunąć, czy to 
przez polewanie schodów, czy też zastąpienie żelaza 
jnnym jakim materjałem. 


= Żegluga. | 

W warsztatach żeglugi przygótowywane są gaba- 

do przewozu osób na Bielany w Zielone Świątki. 

Będą one holowane przez parostatki, = 

Wczoraj statek „Polka” udał się wieczorem do 
Bielan w celu ustawienia znajdujących się już tam 
przystani. , | „sd 

Na czas Zielonych: Świątek jazda pasażerska do 
Płocka, Włocławka, Prus i w górę rzeki do Mnisze- 
wa i Kozienie zostaje zawieszoną. 

Stan wody na Wiśle cokolwiek wyższy. 

Wieczorem wodomiar wskazywał stopy 2 cali 4. 

Ruch spławny słaby. | 

Kąpiele letnie przepełnione, i 

Temperatura wody 20 stopni R% 


„= Kradzieże: 

Z mieszkania Twanowskiego, Aleksandra Kaca, Józef. i Sta- 
ħislawa Jankowskiego przy ul. Świętojańskiej pod nrem 4-ym 
skradziono kilka garniturów, bieliznę i różne drobiazgi war- 
tości kilkudziesięciu rubli. — Przy ul. Przyokopowej pod nrem 
18-ym Kazimierzowi Dziarskiemu skradziono garnitur mary- 
narkowy wartości 30 rs, — Z otworzonego mieszkania Ludwi- 
ika Waligórskiego przy ul. Waliców pod nrem 6-ym skradziono 
'dwa męskie garnitury, srebrny zegarek z dewizką złotą, war- 
tości 120 rs. 


, =Przejechanie. 7 
/ Bzaja Drewnowicz, powożący wozem roboczym na ul. Niskiej 
ss ał na Hersza Junkloca. 
| Malec trzyletni uległ skaleczeniu głowy i bolesnemu potłu: 
czeniu na całom ciele. . 

Odesłano go do domu rodziców, 


= Zranienie. ST 
" Wczoraj przed południem z okna 2-go piętra na Nowolipiy 
"pod nrem 27-ym, z mieszkania Michała Bąka wypadła butelka 
na EDU Zofję Szylową, raniąc ją niebezpiecznie 
w głową. SE 
horą odwieziono do domu, 


= Przy pracy. ge SEE 

W dniu wczorajszym, o godzinie 6-ej wieczorem w garbarni 
p. Bauerfeinda przy ul. Gęstej zdarzył się przykry wypadek. 

Robotnik fabryczny, Michał Szymczek zakładając pas na 
transmisję w biegu będącą straciwszy równowagę, pochwyco- 

M został przez takowy iuległ złamaniu lewej ręki poniżej 
okoia, 

Po udzieleniu pieszej yami pierwszej pomocy lekarskiej, 
odwieziono go do szpitala. 

Przyczyną wypadku był niedozór maszynisty, 

= Nagły zgon. 

Nocy wczorajszej na stacji Mława, kolei nadwiślańskiej, 
fmarł nagle naczelnik wydziału handlowego, Szawelski, 

„Powodem śmierci był atak sercowy. 

= Rozpoznane zwłoki, 

_/ Z przeprowadzonego śledztwa okazało się, iż osoba, o któ- 
tej utonięciu donosiliśmy w nrze 154-ym Kurjera, jest Feliksa 
Andrzejewska, 22-letnia, 

Znajdowała się ona na służbie u jednego z urzędników ko- 
lejowych. 

= Wzajemne oskarżanie. 

Zamieszkała na Nowej Pradze Marjanna Suchocka, zamel- 
dowała strażnikowi ziemskiemu, że pięciomiesięczne jej dzie- 

ko zmarło nienaturalną śmiercią, ku czemu miał się przyczy- 
nić jej mąż, 

Jednocześnie naczelnik straży ziemskiej otrzymał od Sucho- 


i nej takież oskarżenie na żonę, która miała zamordować 
ecko, 


Pierwotne śledztwo wykryło, że małżonkowie Suchoccy od- 
wna nie żyją ze sobą, Euchocka przeniosła się do swej 
matki zabrawszy dziecko. 
aZ tam nie przychodził wcale. 
Dziecko chorowało, a leczył je dr. Gromadzki. 
„jakim celu wzajemnie o zbrodnię oskarżają się małżon- 
owie, śledztwo zapewno wyjaśni. 


+ Sędzia pokoju m. Kielc ogłasza o wakującym 
spadku, pozostałym po zmarłym w r. 1873-ym w o* 
sadzie Daleszycach Karolu Milerze. Suma pozosta- 
łej sukcesji, złożonej w depozycie izby skarbowej 
W Kielcach, wynosi rs. 411 kop. 29. | 

„+, Wolnopraktykujący doktór medycyny, p. Fran- 
ciszek Gawroński, mianowany został nadetatowym 
ordynatorem szpitala św. Aleksandra w Kielcach, 


+ Towarzystwo lekarzy. RET 

Mamy przed sobą sprawozdanie z działalności 
towarzystwa lekarzy lubelskich za rok 1887/8-y. 

obec braku funduszów : działalność ta pie może 

yć wielką; towarzystwo ogranicza się więc na u- 

trzymaniu bibljoteki i urządzaniu wykładów popu- 

YU które jednak niezbyt wielu miewają słucha- 

w. 


Bibljoteka składa ię 2,047 dzieł, dochody ze 


na poparzeniu, przed 
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KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 7 czerwca 1889 % 


składek wynosiły w ostatnim roku rs. 204, ofiary rs. | „ Toledo” - hr. Ledóchowskiego, nie zjawił się u. 


4; zaś wydatki na najem lokalu, utrzymanie wożne- . 


go i druk sprawozdania rs. 217. 

Do towarzystwa należy 7-u członków honoro- 
wych, a mianowicie jeden z Krakowa, 4 z Warsza- 
wy i dwu z Paryża, tudzież 24 członków czynnych 
miejscowych, ż 12 zamiejscowych i z 15 korespon 
dentów. 


+ Pokłady węgla. AA NIE. 

W lesie rządowym „Porąbka”, w pow. będziń- 
skim, odkryto pokłady węgla kamiennego na głębo- 
kości 27-iu stóp. 

Grubość pokładów wynosi 30 cali, 

Miejscowość, gdzie odkryto węgiel, zwie się „Bło- 
nie” i położona jest w odległości 35-ciu sążni na 


wschód od kolei iwangrodzko-dąbrowskiej, w bli- | 


skości stacji Strzemieszyce. 

Urzędowe sprawdzenie pokładów nastąpi d. 26-go 
czerwca r. b. 

-- Urny. ji 

Na drodze, wiodącej do wsi Bechnie w piotrkow= 
skiem, wykopano w tych dniach urnę, zawierającą 
kości. 

Ponieważ, jak donosi Tydzień, włościanie okoli- 
czni opowiadają, że urn takich, które uważali za 
bezwartościowe garnki, znajdowali w miejscu owem 
wiele, przypuszczać można, że było tam niegdyś 
cmentarzysko pogańskie. 

Wartoby zarządzić tam poszukiwania, może uda- 
łoby się wykopać rzeczy dla nauki cenne. 

-- Dawna kradzież. 

Korespodent nasz donosi z Płockas 

„Głośna w r.z. Sprawa kradzieży aparatów ze 
skarbca kościoła tumskiego do dziś jeszcze jest za- 
gadką. 

/Na mocy zeznania jednego z wyrobników, kra- 
dzieży dopuścili się dwaj dobrze znani policji pło- 
ckiej rzezimieszkowie, obecnie odsiadujący więzie- 
nie za inne późniejsze przestępstwa, oraz dwie ró- 
wnież podejrzane, a teraz nieobecne w mieście 080- 
bistości. 


Pociągnięci do tłumaczenia rzezimieszkowie z wię- ; 


zienia, zwyczajem wytrawnych łotrów, wyparli się 
winy; wszelako wątpliwości nie ulega, że ręce ich 
w tej sprawie nie są czyste. 


W początkach wiosny wspomniany wyrobnik: 


umarł, pozostawiając wiadomość, że aparaty ko- 
ścielne są utopione w sadzawce, w ogrodzie, obok 
placu poreformackiego. 

Policją, utrzymując w sekrecie wiadomość, strze- 
gła dniem i nocą sadzawki, oczekując początkowo 
stopnienia lodu, a następnie opadnięcia wody. 
Wczoraj z wielkiem zaciekawieńiem przystąpiono 
do zrewidowania sadzawki, lecz nie nie znaleziono. 
Poszukiwania, które obeenie przy wysokiej wo- 
dzie w stawie, oraz dla braku edpowiednich narzę- 
dzi, uznano za niedostateczne, mają być zarządzone 
ponownie”. 

-+ Przy pracy, 

We wsi Jamie, w powiecie włodawskim, 14-letnia Józefa 
Dębska, córka tamtejszego włościanina Feliksa, układając 
w stodole siano przez własną swą nieostrożność padła na kle- 


isko. 

Upadek był tak nieszczęśliwy, iż Dębska na miejscu śmierć 
poniosła. 

-- Zaczadzenie. 

W mieście Włodawie zamieszkiwała samotna Marjanna Mo- 
siączkowska, 63-letnia staruszka, utrzymująca się z własnych 
funduszów, sąsiedzi nie widząc jej przez dłuższy czas, postano 
wili wejść do mieszkania. - 
W mieszkaniu znaleziono M. nieżywą, z 
Według opiuji lekarza śmierć nastąpiła z zaczadzenia 


r 4 e ` 
Wyscigi konne. 
Dzień drugi. 

Było więcej szermierzy na torze, ale mniej witlzów, 
niż na inauguracji sezonu w niedzielę, 

Swiat elegancki szczupłem bardzo cieszył się 
przedstawicielstwem;nawet koło totalizatora—wzglę. 
dnie do interesujących zapasów — wyglądało dość 
opieszale. | 

Za to dla prawdziwych zwolenników sportu zado- 
wolenia i emocji obfitość, Zawarliśmy znajomość 
z licznymi walecznikami, którzy stanowić może bę- 
dą chlubę kraju i nabraliśmy uspokajającego prze- 
konania, że jeśli stare chwały schodzą z pola, to na 
widownię wstępują nowe gwiazdy, promieniejące 
nadzieją. } 
Skromny bieg pierwszy—panowie jadą—o nagro- 
dę „Foscari” rs. 300 rozegrał się na dystansie 1 


których nazwiska historja zapisze, jak następuje: 
M. Lubicza wałach „Vaurien”, tegoż klacz „Alares”, 
R. Krumpla ogier „Clifi-Pirate”, S. Komierowskiego 


wiorsty 250 sążni między czterema konkurentami, | 
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klacz „Doli”, Pan Wotowski, „który miał dosiądać | 


startu: | r R. $ 
Wyścig bez wielkiej konkurencji wygrała „A- 
lares” w minutę, sekund 59,,drugim przyszedł „Vau 
rien”, aby snać nagród nie trzeba było dzielić mię: 
dzy dwóch właścicieli. ipay 
Nagroda „Koncepta” (zachęty) rs. 400, nie impo: 
nuje sumą, jest wszelako polem do zaszczytnego po- 
pisu, który wyprowadził na tor wyborowe tówarzy” ć 
stwo trzylatków: Dobrogosta „Mac-Mahon”, Mysy- 
rowicza „Lanęelot”,  Grabińskiego „Pamiil”,  Ledó- 
chowskiego „Niemen”, Hillmana (chwilowy pseudo- 
nim) „Potop”. W harmonijnej kompanji uszykowa- 
no się na kilkanaście długości przed startem i w li- 
nji: dojechano krótkim galopem do chorągiewki; 
spadła. i ruszono dalej;  „Pamfiil”, Mac-Mahon”, 
„Laneełot”, „Niemen”, „Potop”; w tym porządku 
przebieżono !/, mety, poczem kolej się zmienia: 
„Mac-Mahon”, „Pamfil”, „Niemen”, „Łamcelot”, 
„Potóp”; na drugiej wiorście „Łamcelot” odzyskuje 
trzecie miejsce i w tym porządku idą aż do słupa 
dystansowego; tu „Lameelot” mija „Pamdfila” i wy- 
daje świetną walkę „Mac Mahonowi; czasu jednak. 
było na to zamało: o szyję pierwszym przybył „Mac: 
Mahon”, przeciwnik za Świetny, aćz spóźniony bieg, 


| zdobył juź tylko drugą nagrodę. 


Na spór ten spotrzebowano czasu 2 minuty 40 se- 
kund, i l 

Handicap imienia hr. Józefa Zamoyskiego 1,600 
rs. 3 wiorsty miał czteręch kandydatów: „Adwokat” 
Łazarewa, „Klaudja” Meszkego i Rzewuskiego, 
„Hiawatk” * Krumpla,  „Giedrus”  Grabowskicge. 
Adwokat”, mający za sobą zasłużona sławę, był 
faworytem większości, jakkolwiek i „Klaudja” mia- 
ła dość liczną liczbę zwolenników, których nadzie- 
jom w zupełności odpowiedziała, Bieg poprowadził 
»Hiawath” i utrzymał się na czele do połowy przesz- 
ło mety, poczem wyszła na czoło „Klaudja”, a za 
nią „Adwokat” silnie pretendujacy do zwycięstwa, 
którego przed ostatnim narożnikiem .zdawałsię być 
już bliskim; atoli „Klaudja”, świetnie galopująca, 
nie dała sobie już wydrzeć zwyciestwa i „Adwokat” 
przegrał sprawę. * Trzecie miejsce miał „Giedrus”, 
ostatnie „Hiawath”, niemający szczęścia w tym 
roku. 

Następuje również handicap, nagroda „Sernieka”, 
400 rs. 2 wiorsty. 

Konkurencja bardzo interesująca: „Madame. Pa- 
rabere” Grabowskiego zdaje się mieć największe 
szanse, chociaż słusznie pretendują i współzawodni- 
czą, zwłaszcza „Radegast” Dobrogosta, „Bohun” Le- 


| dóchowskiego, „Due? Mysyrowicza; mniejsze wido- 


ki rokowano „łziwożonie” i „Ocasion”. W poło: 
wie drogi już stało się widocznem, że „Due” odpa: 
da odpoważnej kunkurencji a „Radegast”, który 
z miejsca bieg poprowadził, najsilniejszym jest opo- 
nentem-dla „Madame”. Sytuacja ta utrzymała się aż 
koza słup dystansowy, z tą różnicą, że i „Bohun” 
dzielnie napierać począł, Tu. wszakże „następuje 
epizod dramatyczny: dosiadający „Parabere” Guil- 
lam, usiłując wyprzedzić „Radegasta” od strony 
„bandy”, uderza o slupek i spada z konia; „Bohun” 
dochodzi, lecz nie odbierze. już tryumfu „Radegasto: 


| wi”, który wygrywa o „pół konia”. 


Wyścik oficerski z pomiedzy trzech współzawo- 
dników wygrałłatwo „Veston” p. Krumpla pod wła- 
ścicielem, poczem ostatni bieg (3 wiorsty 12 prze- 
szkód) odbyła „Vaselina” w singeltona i na tem się 
historja dnia zamyka. 

„Dodać jeszcze należy, że Guillam w upadku ko- 
nia stlukł sobie silnie i obdarł ze skóry piszczele, 
wskutek czego z tydzień czasu jeżdzić nie będzie, 
oraz że totalizator płacił jak niżej: bieg I): za rs. 
4 k. 80; II) rs. 1 k. 80; III) rs. 1 k. 65; IV) rs, 8 kop. 
80; V) rs, 1 k, 75—wszystko za 1 rubla. 


Pennyles, 


NOTATNIK TERMINOWE. 


-- Od jutra rozpocznie się wypłata dywidendy za rok ubie: 
gly od akcyj 500-rubl owych Towarzystwa papierni 3 
ka” po rs. 41 kop. 65. 4 PRT ASY 


Na kolonje letnie. 
E. K. rs. 2 kop. 37. , 
Dla nai biedniejszych. 
Na pamiątkę rocznicy śmierci Ś, p. Józefa, żona składa rs, 5, 


U TREY anr. GEAR Z 
NEKEOLOGJA. 


t Šp. Władysław Szawelski, 


inżenier i naczelnik agentury handlowej kolei nadwiślańsiężey 
po krótkich cierpieniach, przeniósł się HR so oie Ad 
Sym czerwcń r. b. w Mławie, przeżywszy lat 47, Wyprową: 
dzenie zwiok do kościoła parafjalnego w Mławie tastąpi w 
piątek, to jest dnia -go ozerwea r. b., a nazajutrz. na cmon 
y Cała uci Żona i matka wraz z rodziną za: 

ie yeke smu ne obrzędy krey nych, kolegów, przężąció! 


4—= 


4 
Ś.P. ANNA FECHNER, | 


uczennica gimnazjum 2-go, po długiej i ciężkiej słabości, roz- | 
stała się z tym światem dnia 6 czerwca 1889 r. w trzynastej | 
wiośnie życia. W głębokim smutku pozostali rodzice i siostry 
zapraszają przyjaciół, życzliwych i koleżanki zmarłej. ná wy- 
rowadzenie zwłok w dniu B-ym czerwca r. b., to jest w sobo- 
ę, o godzinie $ź-ej po południu, z kaplicy ewangelicko-augs- 
burskiej, na cmentarz tegoż wyznania 3—1916— 


Telegram „Kira Tarszaystiego 


Petersburg 6-g0 czerwca. (Tel. Aj. półn.) — 
Minister wojny, jenerał Waunowskij, wyjeżdża na 
kurację za granicę. Czasowe spełnianie obowiąz- 
ków ministra wojny zostało powierzone. jenerałowi 
Obruczewowi. 

Petersburg 6go czerwca. (Tel. Aj. półm.) — 
Journal de St. Fetersbourg dziwi się trwożliwemu 
usposobieniu giełd zagranicznych wskutek pogłosek 
o uzbrojeniach russkich bez względu na tylokrotne 
powtarzanie, że polityka Rosji jest wyłącznie poko: 
jowa, a giełdy lepiej, niź ktokolwiek, powinnyby. 
wiedzieć, że w czasie przedsięwziętych przez nasz 
zarząd finansowy wielkich operacyj, nie mogą ża- 
dną miarą nadehbodzić z Rosji wiadomości, mogące 
naruszyć zaufanie i spokój. I oto dlaczego niepv- 
kojące pogłoski uważać jedynie należy za wznowie-. 
nie gry na zniżkę. . 

JPeterhof 6-go czerwca, (Tel. Aj. półn.) — 
Dziś rano przybyły tu wychowanice; instytutów 
i gimnazjów żeńskich, które ukończyły kursa z me- 
dalami złotemi i srebrnemi. Najjaśniejsza Pani wła- 
snoręcznie rozdawała medale wychowanicom. 


Sewastopol 6-go czerwca. (Tel. Aj. półn.)— 
Wielki Książę Konstanty Mikołajewicz odjechał po- 
ciągiem kurjerskim do Petersburga. 

Wieden 6-g0 czerwca. (Tel, pr. Kur. W) — 
Hrabi a Kalnoky przyjmował wojewodę czarnogór- 
skiego. Petrowicza. Książe Łobanow Rostowski 
złożył wizytę księciu Dąnile. l 

BWiedeń 6-go czerwca, (Te. pr. K. W.) — 
Zmowa w okręgu górniczym Kladno ukończona, 
w Pilznie trwa, w Cieplicach grozi wybuchem. 

wow 6-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.) — 
Hr. Taafe po całodziennym tu pobycie o godz. 8-ej 
m. 10 wyjechał do Krakowa. ` 

Braga czeska 6-g0 czerwca, (Tel, pr. K. 
W.) — Wczorajszy odjazd 135 „Sokołów? czeskich 
na turniej paryski zmienił się wskutek utrudnień 
policyjnych w manifestację polityczną. Tłum na 
dworcu wznosił okrzyki „Slava” na cześć Francji. 
Naczelnik „Sokołów” Podlipny przyrzekł wyrazić 
francuzom sympatję narodu czeskiego. 

Herlin 6-g0 czerwca. (Zel. pryw. Kur. W) — 
Cesarz przesłał towarzystwu budowy okrętów w 
Szczecinie, „Wulkan”, depeszę z powinszowzniem, 
z powodu szybkiego biegu zbudowanego w jezo 
warsztatach okrętu „Augusta Wietorja”. 

Berli 6-g0 czerwca. (Tel. pryw. Kurja War.= 
Na dworze tutejszym poczynają już teraz czynić 
przygotowania do wspaniałego przyjęcia cesarza 
Franciszka Józefa. Przybycie nastąpi w d. 13-ym 
lub 14-ym sięrpnia.. W d. 15-ym odbędzie się wiel- 
ka parada załogi berlińskiej. Pod względem świe- 
tności przyjęcie cesarza ma zaćmić jeszcze festyny, 
zgotowane dla króla Humberta. 

Bertin 6-g0 czerwca. (Te. pr. Kur W)— 
Dzisiejsza Norddeutsche allgemeine Ztg. projektuje 
składkę publiczną ną ofiary katastrofy w Pensyl- | 
wanji 

Paryż 6-go czerwca. (Tel, pryw. Kiuj. War.)— 
Wysokie polityczne znaczenie przypisują tu bankie- 
towi, wydanemu przez komitet włoski wystawy po- 
wszeclnej na cześć prezesa ministrów, Tirarda, a 
mianowicie przemówieniu prezesa komitetu, Camon- 


m OE p m 


do, który wyrsził radość Włoch z powodzenia wy- 
stawy, „ponicważ serca włoskie biją jednym pul- 
sem z franeuskiemi”, 

Paryè 6-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 


Fj . 
Z Rzymu donoszą, że po powrocie króla Humberta 
z Berlina, w arsenałach 


W drukarni Kurjera Warszawekiego.- Di 


ac Teatralny nr. 473c (nowy 9). ; 


KURJER WARSZAWSKI, == Dnia 7 czerwca 1889 r 


ną siłą pracować. Dzienniki tutejsze zachęcają pu- 
bliczncść do pozbywania się papierów włoskich, a. 
skupowania russkich. (47. półn.). 

Mizym 6 go czerwca, (Tel. pryw. Kur. War) — 
Król wyjeżdża w sobotę z Rzymu, aby nie być obe- 
cnym podczas odsłonięcia pomnika Giordana Bruna. 

Londyn 6-g0 czerwca, (Tel. pr. Kuj, - War.)= 
Na wyspie japońskiej Oshima wybuch wulkanu zni- 
szczył 300 domów. « Pięćset ludzi zginęło. 
Belgrad 6-go czerwca. (Tel. pryw. Kw. W.) — 
Garaszanin, uwolniony z więzienia, został wskutek 
nowych pięciu obwinień zatrzymany nadal pod za- 
mknięcieme 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Wrocław 6-go czerwen. (Tel, prywatny Kurjera Warsz.)— 
Jarmark na wełnę został już urzędownie zamknięty. Uspo- 
sobienie niezmienione, mcene. Po południu sprzedaż była na- 
der ożywioną. Kupowano wełnę ze składów. 

Berlin 6-g0 czerwca. (Tel. pryw. Kurjera Warszawsk.)— 

Pomimó początkowego wzmocnienia tendencji giełdy, spo- 
wodowanego artykułem Journal de St. Petersburg, na zebraniu 
dzisiejszem przeważała dążność zniżkowa, którą przypisać: na- 
leży niepomyślnym wciąż wiadomościom o stanie zasiowów, 
oraz bardzo niechętnemu pokupowi na giełdzie. Wartości 
russkie poniosły dalsze straty. Ruble w obretach natychmia- 
stowych obniżyły się o 55 fen., w końcomiesięcznych zaś o 
75fen. Warszawa krótkoterminowa gorzej o 90 fenigów; 
krótki Petersburg o 1 m. 380 fen., a długi o 1 m. 50 fen. Listy 
zastawne ziemskie straciły 90 kop., listy likwidacyjne 20 kop. 
a$pożyczki wschodnie 10 kòp. w złocie. Więcej płacono dziś 
za pożyczki konsolidowana „z r. 1880-50, kupony ce.no i 80/9 
pożyczki konsolidowane z 1884 r. tyleż co wczóraj za 1 sty za- 
stawne russkie, i 60/, russką rentę, złotą, mniej znicznie za 
pożyczkiźprewjowe ruskie I-ej em. Akcje kredytowe austrja: 
tkie poprawiły się 1/,0/,. podczas gdy krótki Wiedeń spadł o 
30 fen. (171.80), a długi o 19 fen. (171.30). Pieniądz droższy. 
Dyskonto prywatne podskoczyło o 1/40/,, Żyto podrożało o 
1 m. 75 fon. w towarze gotowym i o 2 marki w dostawowym. 

Berlin 6-go czorwca (notowanie urzędowe gieldy). 

Bil. ban. rus. w tr. nat. 212.15 |Akcjed. ż. war-wied. —— 


Weksle na Warszawą 211,70 |Akcje kredytowe 163.50 
Wek. na Potersb. krót. 210.20 [Weksle na Lon. kr. 20.455 
Wek.na Petersb, dług, 208,— | ZE b dt. 20.38 
Bil. ban. rusk. na dost. 211, —. Żyto w tow. gotow. 145.25 
Wschodnia poź. [E em, 65— |Zyto ną wiosną 150.—25 
Listy zast, serji lej 63 20 


Kursa z dnie B-yo czerwca 21270 21260, 211 50, 209.50, 


211.75, 1510, 64.10, 163.25, 143,50, 148,25, 

Petersburg 6-g0 czerwca. — Weksle na Londyn 06.25 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 270.'/ Pożyczka premjow4 
Tl-ej enusji 244.1, Półimperjały 7.68, 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW, 


lukier. Jakkolwiek konsumcja znacznie się zmniejszyła, 
pomimo zbliżających się świąt. jednakża usposobienie jest sto- 
sunkowo dość silne, a szczególniej u fabrykantów, którzy bez- 
warunkowo żadnych nie czynią ustępstw. Zapasy dość szybko 
się wyczerpują, zresztą spekulanci albo jnż nie posiadają, albo 
też mają towar po wysokich cenach, temu więc zawdzięczyć 
należy, żu cen nie obniżyli, wiedząc z doświadczenia, Że nie są 
w stanie konsumeji zwiększyć. Kostki tylko straciły nieco 
więcej na cenie. Mączka chętnie nabywana przy cenach nieco 
niższych od rs. 3 15.. W ogólo ceny w detalu utrzymały się 
boz zmiany, więc: Hormanów rs, 3.40, Leonów, Czersk, Micha- 
łów, Józefów, (razów, Sanniki, Konstancja inne marki polskie 
i russkie po rs, 8.371/,. Kostki od rs. 3.50—3.55, w miarę ga- 
tunku, Mączka rs, 5.15. 

Nełna.—W dniu 4-ym b. m. nabył jeden z tutejszych spe- 
kulantów w Siedlcach 200 centnarów wełny po 94 talary. 
W dniu 3-im b. m, przejeżdżał przez Warszawę, udając się do 
Wrocławia; dyrektor jednej z większych fabryk w Cesarstwie, 
celem poczyniena na jarmarku tamtejszym zukupów wełny 
wysoko-cionkiej, 

Poznań 2-90 czerwcem —'Tendencjn" w interesię coraz więcej 
się ustala, od dwóch mniej więcej tygodni wiele sprzedano 
ź pozostałych zapasów po wyższych znowu cenach.  Welny 
lepszej na sukna zakupili fabrykanci z Saksonji i z Lukenwal- 
do około 800 centriarów przeciętnie po 50 tałarów. za centnur, 
fabrykane. z Finsterwalde zakupili około 400 centnarów wełny 
na materje po 46 i 47 talarów; znaczviejsi berlińscy handlarze 
nabyli kilka mniejszych partyj średniej wełny na materjo po 
49 talary. Wełny mieszanej sprzedano w sobotę ubiegłą 2000 


| eentnarów po 18 i 18'/, tal. centnar, zakładom prania wełny 


w Prus.ch Wschodnich. Obecnie wynoszą zapasy składowe 


| jeszcze tylko 1200 centnarów. Iuteres kontraktowy rozwija 


się znacznie.  Handlarzo z prowincji, jak również zamiejsco- 
wi zuaczniejsi, biorą się z wielką energją do kupna; w osta- 
tnich dni ch zikontraktowano znaczne pozycje poeenach o 3 do 
5 talarów, w niektórych razach nawet o 8'/ tal. wyższych niż 
w roku ubiegłym w czasie kontraktów. W niektorych okoli- 
cach prowincji większa część wełny już kontraktawo sprzeda- 
na. Pranie wałny już: w całem Księstwie można uważać za u- 
koficzone. Pod każdym względem wypadło ono zadawalnia- 
jąco. Na tutejszy jarmark spodziewać się można w tym roku 
znacziego dowvzy z Wrocławia, j 


Aossoxeno Iensypowm== Bapinasa 23 Mas ($ I0) 1389 
ietziemiea (Adama Rase. 


-_ ODPOWIEDZI RED 


agi 


— Panu Czesławowi, — Szczegóły STRAW dak 
w „Cmentarzu powązkowskim” Wadia S anito sz pan i 
duje się w'gub. orłowskiej, © « MDO WOA znaj. 

— Prenumeratorowi z ul, Oboźnej, = Taksy ni WYDA 3 
płaci się dyukonne 80 kop. Z:trzymā się 19% zwykle + 
z powrotem do Perzji w Warszawie nie będzie dm, Szach 

s— Pinu F. Szı— Środkowa część Krakowa ma Ki o 
pierwotnej konstrukcji, od lat 20-tu. inn aa nader 
co rok przybywają ulice, siecią kanałów Pe dzielnicach 
o przeprowadzeniu kanalizacji racjonalnej AAA Wane, lecz 
strukcji na teraz nie może być mowy, miasto plaa 8-0). kon. d 
siada wodociągów, t. j. wody uiezbędnej / dla oc e Si 
nałów i odpływu nieczystości. © Myślą o kana ienn kn Ą 
i przygotowane nawet zostały plany, brak fuudnsyć Arakową 
stoi na przeszkodzio urzeczy wistnieniu tej myśli, ję k, Jedn 
budowy wodociągów. a JAS równiez ` 

m Pani Just, Mar.— Drukować nie bedziemy, Rodła « 


Sprawozdania meteorologiczne 
2d, 6-go czerwca 1889m, 


(Wedtur spostrzeżsi stacji Warsza wsko. 


Barom“ Wilgote Wiatr Tom. O,sTęnR 
D. B-gog. 9w. 7589, 51 Pn (3-208) 1681 
D. 6-g0g.7 x. 7658 (48. WBn. 150. tg 
„ ©.1pn.7589., -.80,, (WEn | 176. 140 
„ Woiygu j  Lemperatura najniższa 0. 15.8=R, 12,6 
d. 5-g0 Ari naj wyższa O, 23,9 =R. 19,1 
b. m. Wysokość wody spadłej 0.0 mu, 
— Na obstalunek podług najśwież 


szych fasonów szybko, akurainie ira 
przystępną cenę: ro 
Bielizna męska, damska i dziecinna, 
szłafroczki damskie, matinees, blu. 
elki, sukienki dziecinne l w ogóle 
wszelkie wyroby w zakres pracy kos 
biecej wchodzące w liazarze wyro. 
bow kobiecych, PP/ierzbowa 6, hotel. 
Angielski, ai RB S 
— W hotelu Angielskim Hdqpiele i Prys. 
senic w każdym czasie. tbi sa 
Wanna 35 kop., abovament 3 rs. 60 kop. KE 
Prysznic 15 kop., abonament I rs. 50 kop 
Pokoje umeblowane od 15 do 25 rs. miesięczni 
do wynajęcia w hotelu. l 1979 


Rozklad Jandy ma kolejach żeltagoń 


od dnia £3-go maja, 


O e NN 
Qdchodzą | Przychodzą , 
PHO 0 I Ą GI godziny i minuty 


Warszawsko-Wiedeńska: 


lcejieszny 3 klasy ,. . . 1» „|6 |—rano _ 110/20 wios 
Cec GYŚ Kasy”, p 30, . |I0j4drano > ooh ; 
Csclowc-miejsco 8 kl. do Piotrkowa] 5/20po poł, |11| Orano 
"SA poe aa ślę $ , 
z koleją 20dZką,) ERNU ; 
Kusjerski 2 a lo waka A | 9/20 wiec% 6jLOrano: i 
Ww arszawske-Bydgoska: 
Lujaski 2 klasy ,, „+ ... .| 8|15po pół 2/20 po pok 
Cechowy 8 klasy . o s ae. o o| J orano payis 
Cechowo-miejse 3 kl, do Kutna .| 6/30 wiecz, 5/3 raw | 
MA erszawskic-Teresbolska: t 
Osobowy 3 klasy do Brześcia , , .| 8|15rano 7/48 wieca 
Pocztowy 8 klasy « © „2 w „ „ «| 3145 po pot Hi o | 
"| cwirowo-osobowy 8 klasy ,, „ |10i— wieza 8|lórano 
m arszawskno-t'e.ersburska: 
J'ocztow. 8k,do Wilna, żk, do Peters,10 13rano | 7 mR | 
Cecbowy 8 klasy 1.0: „2. SARS wiesz, 6 3 
Gsobowo-miejscowy do Białegostoku| 5 156 wiedz. 9 m i 
i aawisiänsia Qo iowa: alig 
Pocztówy: udo o tana 3130 po pot, 246 po poh 
EDO WYER ZR A g|-— wiec. | 5| Orato i 
kacjscówy do Lublina. ...'. .| 6lap rano. |11| Omi 
Fałd pociagi laora się i j 
z koleją dąbrows. j 
Pocztowy .* RA A : A Ż . „| 8130 po nol £|15 po pok 
Nadwiślańska do ldławy: f ) M 
TocztoWy wiatoiożeriże Jisbondać 6155 wiecz. I wia 
OSOBOWY 4. sieja: e le a all AERE Gi] OET G ran0 
Osobowo-miejse. do Nowogeorgiew. | 4,16 po pol 9/24 mai 
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= Statki parowe Stan. Górniokiego i S-i oiy 
dzą codziennie do Ciechocinka i 2% 4 3 
godz. 4 m. 30, do Plocka o godz. A 
rano. 
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